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Zachód „ „ 7 39!
Dziś, Śgo M amerta Biskupa., 

Jutro, Śgo Pankracego Męczennika.

— W  zeszły Poniedziałek, W torek i Środę, obcho­
dzone były dni, Krzyżowemi zwane, w których odby­
wały się Nabożeństwa po kościołach parafialnych 
i Procesje po ulicach miasta, do sąsiednich kościołów, 
dla uproszenia urodzajów i odwrócenia klęsk głodu.

— Wczoraj, jako w Uroczystość W n ie b o w s tą p i e n i a  
P a ń s k i e g o ,  przypadły doroczne Odpusty w kościo­
łach: po - Dominikana hitu, Franciszkańskim  i po-Tryni- 
łarskirn. W pierwszym Summę celebrował JX. D ą­
browski, kazanie miał JX  Jasiński; w drugim celebro­
wał Mszę W ielką JX. Rysowski, kazał JX. Michałow­
ski.— W kościele Archi K atedralnym  i M etropolital­
nym Śgo J a n a ,  Summę odprawiał JX. Kanonik Dzia- 
szkowski, kazanie miał JXiądz Chmielewski; Artyści 
i Chóry Insty tutu  Muzycznego,, pod kierunkiem  swego 
Dyrektora, Apolinarego Kąlskiego, wykonali na same 
męzkie głosy Mszę trzy-głosową in C. minor, kompo­
zycji Gounoda, na Offęrtorjuni „O salutaris" tegoż; 
w solowym śpiewie słyszeć się dali: PP. Ignatowski, 
Mikulski, Ferd: Dietz i Grzywiński. — W kościele XX. 
Pijarów , Summę celebrował JX. Wątrowski, kazanie 
m iał JX. Jarosiński; Artyści i Amatorowie odśpiewali 
Mszę Elsnera Nr 79; na Graduale po raz pierwszy 
„Xve Marja" Ludwika Szpora: na Offerłorjum kw ar­
te t męzki Schnabła, na Benedictus hymn Beltjensa, 
na zakończenie pieśń do MATKI BOZKIEJ Dobrzyń­
skiego^ solo sopran z chórem.—w  kościele ^■B ernar­
dyńskim^ summę celebrował JX. Czaczkowski, kazanie 
m iał JX. Czepulewisz; grono amatorów, pod k ie ru n ­
kiem  P. Chwaliboga, odśpiewało Mszę Marcina Vogta, 
na Graduale tercet senza organo U norows/ciego, na 
Benedictus tercet Hetdn'a, z Oratorjum  „Stworzenie 
św iata“ , wreszcie trjo  z opery Rossiniego, „Mojżesz" 
na bas, tenor i sopran z chórem. — W kościele po- 
Ąugustjańskim, grono Amatorów odśpiewało Mszę 
Pechlera, na l)/ferlorjum_duet Mercadantego, na Be- 
nediclus duet Tejchmana.

—  R ada A d m in is tra cy jn a . K rólestw a, n a  posiedzeniu swem 
z dnia  12 (24)_ K w ietnia r . by  udzie liła  Inżynierow i Z arz ą ­
d u  Kom unikacji, W ładysław ow i Kulczyckiem u, pięcioletni 
lis t przyznania na  w ynaleziony przez niego przyrząd  do 
ogrzew ania i wentylacji m ieszkań (Dz: W ar:).

— B ank P olski ogłasza niniejszem , iż zam ierzywszy wv. 
słać wkrótce do Petersburga  C ertyfikaty  tymczasowe z Po- 
łyczk i Buskiej premiowej 5% , 2ej emissji, d la  wymiany ich 
w B anku I  aństwa na obligacje oryginalne, przyjm ować hę. 
dzie tym celem C ertyfikaty  te  w kassie  swej od dnia 29 Kwie­
tn ia  ( l i  aJa) r. b do dnia 8 (201 M aja t. r., codziennie, 
od godziny loej z ranaj do i ej z połnduia, wyjąwszy dni 
św iątecznycn, pod następu.jącemi w arunkam i: 1) Posiadacze 
C ertyfikatów  zakupionych za  pośrednictwem  B anku Polsk ie­
go ,b ęd ą  mieli dopełnioną wym ianę bez żadnej opłaty . 2) Po­
siadacze Certyfikatów  inną, drogą nabytych, opłacą ty tu łem  
kosztów  wymiany /5 /0 , czyli po kop: 20 od każdej sztuki 
obligacji 100-r.ublowęj. 31 Przedstaw iający do wymiany C e r­
tyfikaty , winni złozyć w K assie B anku  specyfikację tych p a ­
pierów  porządkiem  num erów  ułożoną, i przez nich po d p i­

saną .— V ice-Prezes, Rzeczywisty R adca S tanu, (pod:) S.N*«- 
in io th .— N aczelnik K ancellarji, (pod:) J . M akulec. (D. W.)

— W a rsza w sk i Ober- P o licm a jster . — Podaje do w iado­
mości, że osoby m ające potrzebę zanosić do mnie osobiście 
prośby, przyjmować będę o godzinie 2ej popo łudn iu  każdo- 
dziennie. Prośby zaś w zwyczajnych in teresach  podawane, 
oddawać m ożna urzędnikow i, d eżu r przy mnie pełniącem u, 
codziennie od godziny 8ej rano  do le j po po łudniu .— W a r­
szaw a,dn ia  29 K w ietnia ( l l  M ija) 1866 r. — O rszaku JEGO 
C E SA R S K IE J M O ŚCI, Jenera ł-M ajo r, B aron Frederiks. (G.P.)

— W  R ozkazie  O ber-P olicm ajstra  do P o lic ji w yko n a w ­
c ze j  wydanym , zam ieszczono: Z powodu dostrzeżenia, że  
do rożkarze  pozwalają sobie znów uieum iarkow anie szybkiej 
jazdy  po mieście, poleca się Policji wykonawczej zwracać n a  
to  baczną uwagę i winnych do kary  przedstaw iać. Polew a­
nie ulic, do dalszego rozporządzenia, odbywać się m a trzy  
razy  na  dzień, to je s t  o 9ej rano  i o le j i 5ej godzinie po 
południu. (G. P.)

— Najjaśnieszy Pan, uwzględniając pięćdziesię­
cioletnią w stopniach oficerskich służbę Jenerął-le jt- 
nanta Mejera I, zostającego obecnie pod rozkazami 
główno-dowodzącego arm ją Kaukazką, raczył udzielić 
mu order św. Alexandra Newskiego. (D. W.)

— Przez Najwyższy rozkaz z d. 17 Kwietnia, m ia­
nowani zostali: pełniący obowiązki m arszałka dworu, 
rzeczywisty radca stanu Musin-Puszkin, marszałkiem 
dworu Jego Cesarskiej Mości, z zatwierdzeniem w obo­
wiązkach wice-prezydenta kantoru dworu i pozosta­
wieniem przy ministerstwie spraw zagranicznych; a 
zostający przy temże ministerstwie, asesor kolegjalny 
Tołstoj—kam erjunkrem  dworu Jego Cesarskiej Mości. 
Awansowani zostali: m istrze ceremonji dworu Cesar­
skiego, Żerebcow i hrabia Hendryhow, na rzeczywi­
stych radców stanu; a lejb-m edvk-konsultant dworu 
Jego Cesarskiej Mości, doktór medycyny, rzeczywisty 
radca stanu Zdekauer, na tajnego radcę. (D. W.)

— Kontroler Jenerałny Prezydujący w Najwyższej 
Izbie Obrachunkowej, Rzeczywisty Radca Tajny Fun- 
duklej, Ukazem Najwyższym z d. 7 (19) G rudnia r. z., 
mianowany Vice-Prezesem R idy  S tanu Królestwa, 
z pozostawieniem przy wszelkich dotychczasowych 0 - 
bowiązkach i z zachowaniem godności S enatora ,— 
w d. 14 (26) Kwietnia r. b., po wyjeździe z Warszawy 
poprzednika swego Radcy Tajnego Senatora Arcimo- 
wicza, objął obowiązki, do powyższego Urzędu przy­
wiązane. (D. W.) _________

— Przyjechali do W arszawy: Jen era ł Majorowie 
Hr: Krejc i Fanshawe, z Petersburga; Tajny Radca 
Senator Hube, ze wsi Siodło;— wyjechali zaś: Jenera ł- 
L ejtnant Baron Muller, do Rokicin; Jeneral-M ajoro- 
wie Fejchlner, do Lublina; Furuhelm, do Nowogieor- 
giewska.

— Ju tro  w Kościele Powązkowskim, o godzinie9 */2 
z rana, za duszę ś. p. Ignacego Tur/cułła, b. M inistra



Sekretarza Stanu Królestwa Polskiego, odprawionem 
zostanie Nabożeństwo żałobne. (6,962.)

— Jutro, w Kaplicy Archi-Konfraternji Literackiej 
przy Kościele Metropolitalnym Sgo Jana w Warszawie 
exystującej, odprawionem będzie Nabożeństwo żało­
bne o godz: 8 V2 rano, za spokój duszy ś. p. Michała 
Trapszo, Członka Archi-Konfraternji Literackiej, na 
które Senjorowie, Familję zmarłego i Współ-Braci, 
zapraszają. (6,964.)

— Jutro, jako w pierwszą rocznicę skonu ś. p. Apo- 
łonji z Falińskich Wiśniowskiej., odprawione będzie 
o godz: l i te j  z rana, w Kościele po-Karmelickim na 
Krakowsr-Przedm:, Nabożeństwo żałobne, na które 
pozostały Mąż i Córka, zapraszają Przyjaciół i Zna­
jomych. (6,941.)

— Jutro, jako w pierwszą smutną rocznicę śmierci 
ś. p. Weroniki z Miętusiewiczów Rupp, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo, o godz: 9tej z rana, w Kościele 
ego Krzyża, na które, pozostały Mąż wraz z Dziećmi, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza. (6,957.)

— Rozalja z Bogusławskich Osi/teka, Wdowa po Lu­
dwiku Osińskim, Referendarzu Stanu, Dziekanie b. 
Uniwersytetu Alexandryjskiego, przeżywszy lat 80, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRA­
MENTAMI, onegdaj przeniosła się do wieczności. Po­
została Rodzina, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, na exportację jej zwłok, jutro o "godzinie 6tej 
po południu, z Kaplicy przy Kościele XX. Reformatów, 
na cmentarz Powązkowski. (6,958.)

— W dniu 6 b. m., grono Kolegów zaniosło na swych 
barkach i złożyło do grobu na cmentarzu Powązkow­
skim, zwłoki zgasłego przedwcześnie, bo w 18m roku 
życia, ś. p. Adama Kotowskiego, Ucznia klassy VHej 
Gimnazjum Illgo. Ten hołd oddany pamięci zmarłego 
młodzieńca, obecność Zwierzchników na pogrzebie i 
krwawa boleść niepocieszonych Rodziców, którzy w nim 
utracili jedynego syna, świadczą wymownie o przymio­
tach jego duszy i są zarazem dowodem serdecznego 
żalu tych wszystkich, którzy mając sposobność ocenić 
szlachetne serce ś. p. Adama, zostaną na długo niepo­
cieszeni po jego przedwczesnej stracie. Nad grobem, 
który zamknął w sobie tyle nadziei i tyle boleści, JX. 
Sylwester, Reformat, miał rozrzewniającą mowę, a Ko­
ledzy i życzliwi Znajomi, wzruszeni do głębi, rzucili 
garść piasku i skropili łzami świeżą mogiłę młodzień­
ca. Składając szczere podziękowanie Kolegom i licznie 
zebranym współczującym boleści Rodziców, oraz za­
cnemu Duchowieństwu* zanosimy gorące modły do 
NAJWYŻSZEGO o spokój duszy ś. p. Adama, i o wla­
nie pociechy w zbolałe serca tych, których skon jego, 
tak  krwawym uderzył ciosem! — F. K.

— Donoszą nam z Kalisza o skonie, w tych dniach 
nastąpionymś,. p. Ignacego Prądzyńskiego, obywatela 
ziemskiego, w wieku lat 54, i ś. p. J. Wasniewskiego, 
ucznia klassy VIej tamtejszego Gimnazjum, w wieku 
lat 21.

— Onegdaj w Towarzystwie Dobroczynności odby­
ła  się sessja Komitetu teatru amatorskiego, na której 
podano do wiadomości: iż z ostatnich czterech repre­
zentacji tegoż teatru, czysty dochód wyniósł rs.' 1777 
kop. 3 4 '/2, ze wszystkich zaś reprezentacji danych 
w tym roku, czysty dochód wyniósł rs. 4827 k. 3 4 */2-

— Wczoraj po Wotywie Literackiej, w Kaplicy 
N. MARJI PANNY przy kościele Archi-Katedralnym 
Sgo Jana, JX. Kanonik Biernacki pobłogosławił zwią­
zek małżeński Pana Andrzeja Polkowskiego, Buch- 
haltera, z Panną Walerją Otto, córką Dyspozytora 
Drukarni. Uczniowie Instytutu Głuchoniemych i Ocie­
mniałych, z klassy ociemniałych Profesora, R. Zien­
tarskiego,, wykonali na pięć głosów „Veni Creator", 
Sandmana.

— Wczoraj o godzinie lej z południa, w kościele 
Ewangielicko-Augsburgskim JX. Pastor Otto, pobłogo­
sławił związek małżeński Pana Ernesta Rodenburg, 
mechanika, z Panną Wilhelminą Ewest, córką obywa­
tela, właściciela dystylarni w naszem mieście.

— Odczyt Vllmy Doktora Dobrzyckiego, traktować 
będzie następujące przedmioty: Fizjologiczne pod sta­
wy Fizjognomiki; początek Fizjognomiki; system Olti- 
na, Lavatera, Galla, Spurtzheima; szczegółowy roz­
biór systemu Lavatera. Przytem okazywane będą 
Szkice J. Kossaka: Ośm konturów widzianych z pro­
filu; Fizjognomja Rudgerada zbrodniarza; Trzv typo­
we układy oczu i formy profilu; Głowy typowe; Cza­
szka z podziałami Galla; Głowy gipsowe; Bogowie 
starożytnego świata; Mędrcy Grecji i Rzymu; Cesarze 
Rzymscy.—Odczyt ten odbędzie się w Niedzielę, dnia 
13go b. m . w sali Resursy Obywatelskiej, o godzinie 
lej z południu. Biletów można dostać przy wejściu.

— Od dni parę, bawi w Warszawie, człowiek skro­
mny a pełen zasługi, Pan Wacław Wyderka, twórca 
pługów, które tu w kraju i po zagranicami jego, słu­
szne sobie zjednały uznanie. Prosty skład plusów  ! 
Wyderki, ich lekkość, łatwość reperacji, ustaliły wzig- 
tość sierobm  (warsztatu^, istniejącego na skraju mia­
steczka Siewierza. Sierobnia, o której wspomnieliśmy, 
istnieje już lat ośmnaście: „Z razu", powiada Pan W y  
derka, „korciło mnie, że się ziemia na pługach obie- 
pia; zrobiłem sobie pług cały żelazny i posłałem z nim 
parobka w pole. Parobek wrócił, cisnął mój pług 
pod szopę w kąt, i oświadczył, że to djabła warte- 
W niejaki czas potem, dobry mój znajomy, na dorob­
ku będący, zgłosił się do mnie, azali nie mam u sie­
bie jakiego starego pługa, by byle czem zacząć. Dałem 
mu owo stare żelastwo w szopie leżące, a on w kilka 
dni dalejże mnie ściskać i całować, bo w życiu, powia­
da, tak dobrego nie miał naczynia. Przekonałem się 
wówczas, że pierwsza próba musiała być niezręcznie 
wykonana, i że takiemu pługowi potrzeba tylko nieco
o skiby się oszlifować, a potem wszystko idzie ja k  po 
maśle“. Pan Wyderka, oprócz pługów, wyrabia je­
szcze sieczkarnie, a zamówienia są tak liczne, że im 
wydążyć prawie nie może. Pługi i kosy do sieczkarni 
o dwóch nożach, sam Wyderka wyrabia, kosy zaś do f 
pojedynczych sieczkarni, kupuje w składzie żelaznym 
Pana Duschek, na Krak:-Przedmieściu; zaś skład płu­
gów w Warszawie znajduje się u Pana Rodkiewicza, 
na Miodowej ulicy. Dodajmy jeszcze, że pług i P. W y  
derki, były na ostatniej wystawie Londyńskiej, i otrzy­
mały urzędową od Komitetu Wystawy pochwałę.

— Wczoraj około godziny 7ej rano, w ogrodzie 
Saskim, mnóstwo osób używających przechadzki, przy 
drzewie stojącern w alei przy pałacu, Biiihlowskim 
przypatrywało się niezwykłemu gościowi w ogrodach 
miejskich, t.j.dzięciołowi (Picus, Linn:). Dzięcioły głó-
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wnie pną się po pionowych pninch drzewnych i po ga­
łęziach. Dziób tych ptaków nakształt siekierki za ­
kończony. Żywią się owadami, ich poczwarkami i ja ­
jam i, u kry tein i pod korą drzew; muszą więc wykuwać 
je  ciągle i za pomocą języka ze szpar wyciągać. Zna­
czne tym sposobem oddają usługi lasom. Głos dzię­
cioła jest donośny i krzykliwy. Po jakiej godzinie 
dzięcioł frunął z drzewa, o którem  piszemy. Nieopo­
dal znowu uważali przechodzący pod innem sąsie- 
dniem drzewem, wiewiórkę, ale ta  w krótce spłoszona, 
uciekła w krzaki.

— Pogoda wczorajszego dnia przerwana deszczem 
krótkotrwałym  pomiędzy godziną 2 a 3 z południa, 
u sta liła  się na nowo ku wieczorowi; wszystkie też 
miejsca przechadzek licznie nawiedzone były. W Do­
linie Szwajcarskiej zebrało się blisko do 3,000 osób 
dla usłyszenia orkiestry D yrektora Bilse, k tóry wczo­
raj jak o tem donosiliśmy, rozpoczął pięknym progra- 
gramem szereg swoich koncertów. Hucznemi a często 
powtarzanemi oklaskami, publiczność witała i przyj­
mowała znakomitego Dyrektora i jego orkiestrę.

— W przyszłym tygodniu na scenie T eatru  W iel­
kiego, wznowioną zostanie ulubiona opera Moniuszki 
„F lis.44 W szystkie w niej role tym razem na nowo są 
obsadzone. Po Pannie H iw li, objęła rolę Panna Grdtz, 
po P. Dobrskim , P. Cieślewski, po P. Troszlu, P. Pro- 
hazka, po P. Borkowskim , P. Kozieradzki, po P. Żół­
kowskim, P. Ziółkowski.

— Pani Jakowicka, Śpiewaczka tutejsza,w dniu  wczo­
rajszym przyjechała z Medjolanu.

— Jutro  nastąpi otwarcie nowego Zakładu Foto­
graficznego w domu Grodzickiego na Krakowskiem- 
Przedmieściu, pod firmą Kloch i Dutkiewicz.

— Onegdaj o godzinie 4ej po południu, w jednym  
z domów przy Krakowskiem-Przedmieściu położonych, 
wprost kościoła po Bernardyńskiego, użytym został 
balkon do mycia okien, wynlaeziony przez Pana Józefa 
Kwiatkowskiego, budowniczego tutejszego, z najzu­
pełniejszym skutkiem,co tem więcej zasługuje na uwa­
gę, iż z powodk wysokości okien, balkon rzeczony 
nawet stosownemi schodami był zaopatrzony. W obec 
tylu wypadków wydarzających się przy oczyszczaniu 
okien, wynalazek Pana Kwiatkowskiego na powszechną 
uwagę zasługuje.

— Onegdaj, rozebrane‘zostało rusztowanie na rogu 
filarów teatralnych od strony ulicy Nowo-Senatorskięj, 
k tóre postawione dla naprawy uszkodzonego gzymsu 
nad temiż filarami, tamowało swobodne tam tędy przej­
ście.

. ~  Onegdaj, założone zostały sztandary przy ścia­
nie szczytowej narożnego domu Podwala i Krakow: - 
Przedmieścia, celem przeistoczenia tego domu i u rz ą ­
dzenia frontu od strony placu zamkowego.

— W rozpoczętem dzisiaj ciągnieniu Loterji Klas- 
sycznej, klassy 4tej, padły glówuiejsze wygrane, jak  
następuje: Główna wygrana rs. 8,000, na N er 10,163, 
u Kollektora M arkusa Folmann w Warszawie, przy 
ulicy Żabiej, oraz rs; 600, na Ner 3,959 i rs. 500, na 
N er 20,701.

dułjanna Baczyńska, wdowa, zamieszkała przy 
ulicy Rybaki Nro 2566, jest w bardzo biednym stanie, 
tem więcej, że córka 35-letnia, z k tóra  razem mieszka, 
a k tóra  zpiacy rąk  i siebie i m atkę żywiła, jest teraz

bardzo chora na słabość piersiową, i dla tego zasługu­
je  na łaskawe względy. Bezimiennie złożono dla niej 
kop: 30.

Wiadomości Zagraniczne.
PEUSSY.Berlin, 8 Maja. -  R aport policyjny o zam a­

chu na Hr. Bismarck, brzmi ja k  następuje: „Kiedy 
Prezes Ministrów dnia 7go bieżącego miesiąc po go­
dzinie 5 z południa, wracając od Króla przechodził 
pieszo przez promenadę pod Lipami, zaatakowany 
został w pobliżu Schadow-Strasse przez nieznanego 
mu człowieka, który dał dwa strzały z 6cio-rur- 
nego kieszonkowego rewolweru, mierząc w plecy P re ­
zesa Ministrów, ale nie trafił. Wtedy Hr. Bismarck 
odwrócił się, i pochwycił sprawcę, ale ten, wśród sza­
motania się znalazł jeszcze sposobność dania trzech 
strzałów. Jakkolwiek takowe z nader blizka wymie­
rzone były i trafiły Prezesa Ministrów w piersi, je ­
dnakże cudownym sposobem nie odniósł on żadnej 
rany. Jedna z kul przebiła całą odzież aż do jedw ab­
nego kaftana. Przestępca zwie się Blind, ma la t 22, 
przybył podobno z Londynu i od trzech dni bawił 
w Berlinie. Wyznaje on bez ogródki swe przestęp- 
stwo.“ Dalej urzędowy raport policyjny donosi: „P rze­
stępca, który wczoraj popełnił zamach na Hr. Bi­
smarck, uchronił się kary przez samobójstwo. Po 
schwytaniu zaprowadzony on został do najbliższego 
bióra policyjnego, a następnie do Komissarjatu K ry­
minalnego dla przesłuchania go w obec Prokuratora. 
Korzystając z chwili, w której siedział na ławce, obok 
pilnującego go policjanta, wydobył z kieszeni chustkę, 
w której m usiał być zawinięty nóż. Chustką tą  ocie­
ra ł niby pot z twarzy, i wtedy przeciął sobie gardło. 
Pomoc natychm iast udzielona okazała się bezkutecz- 
ną, i mimo starań  kilku lekarzy, oraz wdziania ka­
ftana, dla zapobieżenia nowemu targnięciu się n a ż y ­
cie, przestępca um arł po godzinie 4 rano. —Oprócz 
Króla, mnóstwo osób odwiedziło Prezesa Ministrów 
dla wynurzenia mu radości z powodu uniknięcia z a ­
machu. (Nordd. Allg. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Korrespondencje z Paryża datowane 7go b. m , do­

noszą, że odpowiedź Cesarza na przemowę M eraz Au- 
xerre, oraz wiadomości z Włoch, wpłynęły uspakaja­
jąco na umysły.—Patrie twierdzi, że Śzwajcarja o trzy­
m ała od wielkich Mocarstw zapewnienie neutralności. 
—Tenże dziennik donosi, na zasadzie listów z Dus­
seldorfu, iż Xiążę Hohenzollern przyjmie koronę fitu- 
m\xński\,.~ Gazette du m idi pisze, iż urlopowani z Mar­
sy lj i otrzymali polecenie jak najśpieszniej zdążać do 
swych korpusów.—We wszystkich prowincjach W ło­
skich szerzy się zapał wojenny. W Genui miały m iej­
sce manifestacje odpowienie. W ciągu dwóch dni s ta ­
wiło się tam 500 ochotników, gwardje narodowe 
wszędzie ofiarują swą pomoc, a powołani popisowi 
zbierają się w komplecie. Municypalności Neapolu, 
Crema i Palermo, uchwaliły pensje dla tych, którzy 
się odznaczą na wojnie. — Xiążę H um bert wyjechał 
do Lom bardji.—Z Messyny zawiadamiają dnia 6go 
że Mazzini został tam wybrany na Deputowane­
go 329 głosami przeciw 209. Z Brescia pod tąż sapią 
datą donoszą, że fossy forteczne w Mantui zalano wo«



<Ją, i że wzmocnione są fortyfikacje Peschiery i Le- 
ignano.—W Bruxelli krążyła 7go b. m. pogłoska, że 
Ministerstwo wkrótce przedstawi Izbie projekt, upo­
ważniający je do podniesienia cyfry ermji czynnej na 
80,000 łudzi.

Prussy miały podobno przypomnieć Rządom Nie­
mieckim, które się uzbrajają, że naruszają przez 
to neutralność. — W Dreźnie zapowiedziano dnia 
8go bieżącego miesiąca kwaterunek dla 4000 żoł­
nierzy. — Podróżni do Lipska przybyli, opowiadają, 
że wBodenbach zapowiedziano na 8go Maja wojska 
Austrjackie z Theresiensztadu. Codziennie przyby­
wać tam ma sześć pociągów, po 1000 ludzi ka- 
td y .—W sferach militarnych Hanoweru krążyła wieść, 
żel2,000Hanowerczyków ma stanąć obozem pod Stade.

„Indep: Belge‘‘ ogłasza depeszę z Wiednia, wynu­
rzającą nadzieję, że Kongres przyjdzie do skutku, i że 
poiróż Hr. Miilmen Radcy Legacji Austrjackiej, z Pa­
ryża do Wiednia, m ana celu ostateczne zdecydowanie 
'ku temu Austrji, która dotąd się waha.

Dnia 8 b. m. w wieczór, około 2,000 osób wyprawi­
ło  serenadę w Berlinie przed hotelem Hr: Bismarck.— 
łV. Prz-Ztg pisze, że cała załoga Lwowska otrzymała 
8go b. m. rozkaz wyruszenia do Oderberga, zapewne 
dla osadzenia granicy Szlązkiej, i że krąży wieść, iż 
wyjdzie Manifest Cesarski, wzywający do tworzenia 
korpusów ochotników.

Depesze Telegraficzne.
Berlm ,9 Maja.—Wydano rozkaz uruchomienia Igo 

(Pruskiego) i 2go (Pomerańskiego) korpusu armji. 
Obecnie całaarm ja Pruska jest uruchomioną.

Berlin, 9  Maja.—Ministerstwo zaproponowało dziś 
Królowi rozwiązanie Izby Deputowanych, a to dla tego, 
iżby bezzwłoczuie mogły być rozpisane nowe wybory 
celem wyrażenia obecnego usposobienia narodu.—Do­
datek do dzisiejszego Slaals-Anzeigera (późno wyda­
nego) zawiera już rozporządzeuie Królewskie z9go b. 
m., rozwiązujące Izbę Deputowanych na mocy 5 Igo 
art. konstytucji.

Drezno, 9 Maja. — Dresd. Jour. podaje telegram 
z Frankfurtu zawiadamiający, iż na posiedzeniu dzi- 
siejszem Budestagu, przyjęto 10 glosami wniosek S a­
ski. Przeciw wnioskowi głosowały: Prussy, Meklem­
burg, 15ta i 17ta Kurja. —Elektorstwo iłessen-Kas- 
Belskie oświadczyło się za przekazaniem wniosku Ko­
mitetowi. Luxemburg uie brał udziału w głosowaniu.

Monachium, lig o  Maja. Wkrótce ma być zwołany 
Sejm, celem żądania kredytu na nadzwyczajne potrze­
by armji.

Darmsztadt, 11 Maja. — Krąży wieść, że Władcy 
Wiiitembergu, Nassau, Badenu, Darmsztadu, oraz 
pełnomocnicy pięciu Rządów, a między temi Bawarji, 
konferowali dnia 8go b m. we wsi Muhlacker (w Wiir- 
tembergji) co do rozstawienia i skoncentrowania swych 
kontyngentów.

Florencja, I I  Maja. — Izba Deputowanych przyjęła 
prawo o bezpieczeństwie publicznem. —Król jedzie 15 
b. m. do Placencji. Biura werbunkowe ochotników 
zostaną urzędownie otwarte dnia dzisiejszego.

— R o z m a it o ś c i. — Wczorajszy dzień W n ie b o w s t ą ­
p ie n ia . PAŃSKIEGO, był niegdyś dla Wenecjan nie-

tylko dniem uroczystości kościelnej, ale także dniem 
wesela i zabaw ludowych. W dniu tyra, obchodzono 
coroczne zaślubiny Doży Weneckiego z morzem Adrja- 
tyckiera; który to zwyczaj sięgał Xllgo wieku, i od­
nosił się do pamiątki zwycięztwa, odniesionego przez 
Wenecjan nad groźną iiottą Fryderyka Barbarossy. 
Od rana dnia tego, cała ludność VVenecji, już to na 
tysiącznych gondolach, już na wybrzeżach lagun, o- 
czekiwała na wypłynięcie z arsenału, słynnej galery 
Bucentaur, na której Doża Wenecki, otoczony całym 
składem senatu i w obec posłów zagranicznych, u- 
dawał się ku pełnemu morzu, i wśród huku dział, 
i odgłosu trąb i kotłów, rzucał złotą obrączkę w fa­
le Adryatyku, powtarzając słowa: „Morze nasze, za­
ślubiamy cię na znak prawowitego i wiecznego nad 
tobą panowania!'1 Wówczas dziewice Wenecji, przy 
wesołych i jednogłośnych okrzykach całego ludu, 
rzucały w morze wiązanki z kwiatów jako ślubny 
wieniec dla panny młodej. Zwyczaj te* trwał do roku 
1797, w którym Doża Luigi Manini, raz ostatni rzu ­
cił ślubny pierścień w głębiny Adryatyku.

Dnia 8go Maja r. b., w przejeździe z Solca przez F ab ry ­
kę Wgo Rudzkiego, ulicą Wiejską, Nowym-Światom, Trę­

backą, na Senatorską, zgubioną została

Bransoleta złota w prążki.
Łaskawy znalazca raczy oddać pod Ner 467B, ulica Sena­
torska, nad D rukarnią Wgo Psurskiego, za nagrodą. (6963.)

TEATR WUELKI
Jutro, Violetta.

TEATR IŁ(»/, ł i  1ITM8C1
Dziś, Płacz i  Smieck.— Janek z  pod Ojcowa.
D o l i n a  M /.w ą J r a m k a .— Dziś KONCERT Pana B. 

Bilse. Początek o godzinie 5ej. (6866).

Kurt Mletdy Waraaawaklej.— Dnia ligo  Maja 
r. b .: za obligi skarbowe loo rs. oprócz kuponu, żądają rs, 83 
kop. 50, dają rs. — kop. — ; za Listy zastawne Sgo okresu
oprócz kup: za 1 0 0  rs., Iszej serji, żądają rs. 84 k. 50, dają 
rs. 84 k. 17; Ilgiej serji, żądają rs. 83 k. 60, dają rs. 83 k. 17; 
za Listy likwidacyjne za r3. loo, żądają rs. 64 k. 25, dają rs
— k. — ; za nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg:, za rs. loo, żądają rs 108 k. 75, 
dają rs. — k. —; z r. 1866, żądają rs. 105 k. —, dają rs. — 
k. — ; Metalliki Lutowe żądają rs. — kop. -—, dają rs- 
loo kopiejek 25; Metaliki Sierpniowe żądają rs. — ko­
p ie jek —, dają rs. 100 kop. 67; za Bilety Banku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają rs. 89 k. 50, dają rs. — kop. —; 
za Akcje drogi żelaznej Warszawsko-Bydg: po rubli sff 
100, żądają rs. 60 k. 75, dają rs. — k. —; za Akcje Drogi 
Żelaznej W.-W. zasziukę żądają rs. 70 k. —, dają rs. — k. — i 
za Akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają rs. 128
k. 50, dają rs. 127 k. 50; za Akcje kolei żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej, żądają rubli sr. 95 kop. 50, dają rs. 95 kop. 25.
Za Obligacje cząstkowe z r. 1835 po zip. soo, dająrs. 108 k. so; 
za Certyfikaty Banku na oblig: cząst: lit: A. po Zip. 300 d a ­
ją rs. 54 k. 25; lit: B. po Zip. 2 0 0  bez kuponu, dają rs. 28 k- 
50 (z kuponami dają rubli srebnycli 36 kop. 50); za Dowody 
Kommis: Ceutr: Likwid: za rs. 100, dają rs. 45 kop: —i 
za Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs- 
85 kop. 50, dają rs. — kop. —; za Oblig: Głów: Tow: RoS'- 
dróg żelaz: po fran: 2 ,ooo, żądają rs, —, dają rs. 99 k. 50- I 
Za Akcje Fabryczuo-Lodzkie żądają rs 94 k. 50, dają r®’ j
— kop. —. — Pół imperjaly rossyjskie płacono r3. 7 kop- 
20.— Dukaty holenderskie nowe płacono rs. 4 kop. 5."" 
W artość kuponu bieżącego od Listów zastawnych, od rs. 10° 
rs. l k. 54%; od Listów likwidac: od ri. loo,’ rs. 1 k. 78%

W Drukarni K urjera W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


